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SZl\OhNIGTWO POGZĄTl\OWE 

==~ PRYWATNE.====== 

Doniosl'a La kwcslja wymaga cią
glej orjent.acji naszego sp0Jecze1islwa. 
To też i my uważamy za niezbędne 

notować wszelkie ukazujące się odno
śne malerjaJy. Obecnie powLarzamy 
za .Tyg. Polsk." dane zebl':rne przez 
Wl. Wakara. 

Gdy w Pozna1iskiem uczelnia ele
mentarna, opal'La na pl'zymusie szkol
nym, a przez obcych prowadzona na
uczycieli, stanowi w ręku rządu po
ważny czynnik wynaradawiający, w 
Królestwie władze nankowe dolycl1-
czas w niewielkim SiQ ku si ly slop niu 
o stwol'zenie analogicznej, na wielką 

ska lę polityki szkolnej. Z Lego wzgię

dn ilość inslyLucji kulluralnych wsze
lakiego autoramentu niezmiernie u nas 
byla niklą. w stosunku obszaru i 
zaludnienia Królestwa, oraz jednocze
śnie inicjatywa p1·ywatna, zmierzająca 
do ich tworzenia, ograniczona. 

A le i oświMa ul'Zęnowa nie p1·zed
sta wiafa s ię pokaźnie. A więc 'szkól 
gminnych i wogóle pocz::i,Lkowych mie
liśmy w I'. 18!ł5 zaledwie 3,401 z licz
bą 197,505 uczniów i uczenie co, po
mijając szczupły znkre::; pI'ogramu szkol
nego i wyk.lad obcojęzyczny, slanowi 
Jo w p1·zybliżeuiu po jednym uczniu 
na 45 mieszka11ców KrólcsLwa ·X·), a 
po jednt'j szkólce na 36 kim . kw. 

Nic dziwna Ledy, że w roku 1897, 
wedlug spisu ludnośc i, mieliś111y nnal-

fabcLów o9 ,50fo, nieco mniej w mias
tach (53,6°1o) i wśt·ód rnlodzieży (50 
°Io od 20 do 30 roku życia), lecz wię 
coj znacznie wśród ogólu ludności ku
lolickiej (720/o), jako glówncj masie 
ludności wiojski1>j , z pośród kLórcj a
nalfabcLów by!o 74,40fu. Mimo to i
lo śe sY.kól powiększ1rnn byla niezna
cznie i w l". 1904 by.to ich zaledwie o 
-J.00 więcej. Slanowi lo przyrosL rocz
ny blisko 45 szkóJ początko\\'ych, po 
jednej na d'ra powialy. Porównywa
jąc Lę cyfrę z przyrostem \\' tym:i.c 
czasie ludności KrólcsLwa o 220 lys. 
mieszka11ców rocznic, wnosimy, że na 
tej drodze nigdybyśmy nie o i::ignc;di 
powszechności na u cza ni a. 

f:lzkoluicLwo prywaLnc, (licząc \\' 
tcm i Ś!'ednic) Lano\\'ilo jednak zni
komą prawie cząslkę wśród lych na
wet cyl'I' niewygórowanych. 

P.l'zybywalo przcciQl.nic po dwit' 
szko!y nowe rocznie na <.:ale l{ról el'l
wo Polski', o stusunkn iluś ·i ucz11it1\\· 
szkól prywnLnych do rządo\\'ych, wy
rażonym w r. ,1889 w t:yfrzc 7,5°/0 , a 
w 190B - 9,50/o. 

.Tuż ten Zl'Cszlą wskaźnik procen
towy udziału prywaluego 11 szkolnif' -
1.wi e zapowiadał swój wzrosl przy 
nujbliższcj sposobno ści . IsLolniP, lnL
wiejsze udzielanie koncesji na zukJa
danic szkó! od r. 1905, wraz z ruchem 
szkolnym, którego skutkiem marny w 
szko lach prywatnych nauczunie pol
skie. zlożyly się na nies,lychany "y. i
lck woli narodowej w kierunku oświe
cenia .kl'nju analt'abelow". Wp1·a\\·
dzie Ma,cicrz wkróLcr• zwinięto, jak i 

inne JJa szerszą skalę zorganizowane 
instyl.ucje oś11 iaLuwe , z klót'ych żadna 
do chwi li obecnej nic przelnvala. W 
myśl dawnej polilyki, szkóJ rządowych 
otwiernno niewiele (od r. 1803 do 
UJ12 niecale IJOO), ule i na szkoJy pry
watne z11ów zezwalano niechęlnic, u
silując je oprzeć nie na polrzebie o
góJu, lec·z na interesie jednostek. Mi-
1110 wszystko stosunek ilościowy po· 
między szkol11iclwem rządowym n pry-
1rntny111 ulegl znncznPj zmianie> na ko
rzyść prywa Lncgo. 
• Ażeby go dokladnie zbadać, Li·ze
baby miec! w ręku sprawozdania urzę
dowe Okręgu naukowego. Nic ą 0-

110 jednak {igfasz.ane. Nicklóre tylko 
z uicli w postaci wykresów zos~a ly 

11udesla11e na wyslawę kijowski), przez 
nauczycieli szkó l 1•ządowycl1. Podnne 
s;! lam między innemi liczby, z kLó
·ych da się wywnioskować, :i.e ogółem 
u ·zniów szkdJ w Królestwie Polskiem 
by lu w rok li 188!1 przcszlo 212,000, 
w '" 100-l- - :wl,258, w rokll !Dl 2 
- 43:3,7G8; że w szko lach pl'ywaLnycl1 
bylo w l'. 188!) - 7,flOJo, w roku 
l!l04 - 11, 70/o, w1·eszcie w '" 1912 
- 25°/0 • Inncmi slowy na trzech ucz
niów szkoły rządowej obecnie wypada 
jeden uczeń szkoły prywatnej. 

Ale Lu li czone s:1 i szkoly śred

nic, w których dla prywatnych sLosu
nrk, jak wiemy, jesl jeszcze korzyst
niejszy, co obniża ndzinl sil pI'ywnl
nycb w sz.ko lni clw ie poe7.ąlkowym. 

\Vecllug Kalendarza Pogoluwia na I'. 

UJ14 marny szkó l średnich w Warsza
wie męskich 32, żeńskich 60, na pro-

wincji męskich 2G, żeriskich 40 pry~ 
watnych (nie licz<1c w Lym 25 szkól 
prywatnych z językiem wykładowym 

J"osyjskim i 29 polskich o niepeJnej i
lości klas) na o9 szkół średnich rzą
dowych. Biorąc dowolnie liczbę 200 
ucrniów na jedną szkolQ prywatną 

średnią, mamy w przybl iżcniu 40,000 
uczniów szkó! srednich prywatnych. 
Z Lej liczby trzeba jednak potrącić 

szk.o ly, zostnjącc pod zarządem mini-
' · jum handlu, jako nie brane w ra-

bę w tablicy wyżej prz.ytoczonej, 
czyi i około 10,000 uczniów. Innerni 
słowy, szko ł y średnie w porównaniu 
z pocz<~Lkowcmi uczniów maj;! niewie-
lu, i przewaga wśród nich szkól pol
skich niezbyt obniża slosunek procen-
lo\\·y szkól prywatnych w szkolnictwie 
clemcntarnc1n. Wypadnie mianowicie -· •. .: 
okolu 80 ly::;. uczn i ów szkól początko
wych prywalnych na 320 Lys. rządo

wych. Przyjmijmy natomiast pod u-
wagę szkólki uiczarejcsti·ow1111e (jaklrś ;:" 
komplety i t. d.) z jednej sll'ony, bra-
ki reje!SL1·acji rządowej z drugiej, a : .: 
przekonarny się, że w każdym razie 
blisko 1/5 szkolnictwa początkowego 

stanowi dziś szkolnictwo prywatne. 

W ten sposóh sz.kola polska, jak _ 
widzimy, slanowi bardzo poważny 

czynnik oświalowy '" Król~sLwie. .le
żeli zaś jeszcze pokaźniejszej nie od
gry\\'a roli, to skutkiem jedynie cza
só1\' przed r. 1905, bo od Lego roku 
J'OZwój szkolni CL\\ a prywalnrgo dolrzy
mujc kroku t'ządowemu. W roku 190:3 
szkól począlkowych rządowy~h byJo 
4,055, pl'ywatnych (wraz ze średuierni) 

7) Marja Konopnicka. -- I cóż? Zapnrln się ciebie? wraca się odemnie do okna. Zara pomiarko 
walem, że cości źle. Jakem się też po pierw

szej stancji zaczął tłuc, tom się tłukł jak 
błęrlny, miejsca ani godziny znaleść sobie 
nie mog·ąc, a takem się, niby w sercu, sam 
ze sobą bił, że aż trojakfo poty na mnie 
wyszły„. Jużem i jadła nie tknął, choć kieł
basa była„. Oj, ciężko było„. W książkach 
stoi, co w g·o<lzinę skonania wielkie na czło
wieka nastają ciQżkości, ale się taka chyba 
nie najduje.„ 

Ksawery. 
Rzuciło siQ coś we mnie na ten widok 

i jak stałam u okna, tak pobiegłam clo ko
łowrotka. 

Zobaczył mnie zdaleka i zaraz też uśmie
chać się zaczął po swojemu, wpół boleśnie, 

a wpół idjotycznie. 
- Bój się Boga, Ksawery! -zawołalam

co się z tobą stalo? 
- Aha„. aha„.-odkrzyknął mi wskroś 

wiatru, który pochwyciwszy glos jeg·o, roz
ciągrutł te dwa wyrazy w dziwny jakiś jęk. -
Aha„. z listami chodzę, proszę laski pani... 

- Jakto!,„ A matka?-zapytalam, gdy
śrn y słę bliżej zeszli. 

- Aha„. matka„. A jakże!„ Ale że przy 
ludziach nie pieknie bylo„. Nie można„. W do
wą 1 wtedy była„. Przez to siQ i rodzić mu
siałem w Krnkowie„. 

U śmiechn<ił się i patrz<tC osłupiałym 

wzrokiem w czarną, rozmięklą zielllię, zaczął 

kiwać głową. 
Ozułam się dziwnie wzburzoną. 

·- A, nie! Boże uchownj! Zaprzeć siQ 
nie zaparła„. Boże uchowaj! '.l1ylko, że jak 
ozdrowiała, niec11 jej ta Bóg miłosierny da 
najdłuższe lata! to jakoś bylo nie pieknie„. 

Pochylił się i usta z bokn ręką zastawił. 
- Rozniosło się to po ealem miasteczku. 

Pani aptekarzowa przychodzić nie chciała, 
pani poczmistrzowa teź„. Przykro bylo„. 
A i na ulicy ludzie patrzą„. szepczą. „ wstyd„. 
A wszystko przezemn ie, że to wdową wte cl y 
była.„-dodał przyciszon )'111 g·losem. 

Deszcz ustal. wiatl' przeci~gal ze świ

stem po polu-szliśmy zwolna ku clomowł. 

-·- 1,ak mówi do mnie pani: Ksawery! 
'rak ja na to: Co, matko! -Tak pani: -Nie 
wołaj na mnie matko, tylko wołnj: ciotko. 
Piękniej będzie pL'zy ludziach„. -A i sługn 

była w lomu. Tak ja mówię: dobrze.-A już 
mi siQ znra krwia serce zalało„. A no nic. 
Mówię ja-ciotko~ tydzieil, mówię dwa, a co 
powiem, to jakby kto we mnie nóż utknął. 
Aż przyszła precesyj a. Jak przyszla, fak 
burmistrzowa nie chciała matki za ·unldachim 
w' pobok siPbie puści(l, 

Jak tam bylo, nie mog·ę wiedzieć, uom 
choqg·iew przed jeg·on11·~cią niósl1 ale, że się 
podobno głośno przemti'i ily. Jak siQ też prze
mówiły, tak mat.lrn z plan:cm do domu. W cho
clzę ja do stancji, twm·z rękami zakrywa i od-

Zamilkł i przez clług~1 chwilę kiwał 11ę

c1zną glow•i, a oczy stroskane utkwił daleko 
gdzieś, w pędzonej wiatrem clinrnrze. 

W estchuął potem i rzekł: 

-- 1,ak nie dlug·o czekający na niesz
pór dzwonia. A no nic. Przedzwonili. Idzie 

· matka do kościoła. Jak też poszła, takem za
ra te wszystkie ubiery, com je od matki 
miał , ze siebie zewlókł, a swoje ornaty com 
je we węzełku ua strychu chował na się po
kładłem, pacierz przed matczynem 1óżkiem' 

zmówiłem, pocllop;<t w stancji ucalowalem, kij 
wziąłem i puści1 się precz w drog·ę„. Niech 
tam! - myślę sobir~. - Będzie> piekniej przed 

ludźmi.„ Że to. niby, proszę łaski pani -
doc.lal szeptem -- matka wdow;i wtecly była„. 

~I K O N I E C. li== 
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384, teraz zaś (w r. 1912) rządowych 
4,641, czyli o 586 więcej, prywatnych 
(wraz ze śr·edniemi) I,074, czyli o 690. 
Ilość uczniów wzrosla w tym czasie 
(1904 - 1912) w szkoJach początko
wych rządowych o 43,032, w szkołach 
prywatnych (wraz ze średniemi) o 
68,001. Odliczmy stą,d na rzecz szkól 
średnich choćby tę caJą nadwyżkę ale 
niewątpliwie, że w każdym razie i roz
wój szkół początkowych w tym czasie 
wzrostowi szkolnictwa rządowego nie 
uslfi!powat A lo mimo znane i licz
ne trudności na lury formalnej i ma
lerjalnej. Możemy być pewni, że o
beenie - dzięki więc głównie wysil
kowi społecznemu - odsetek analfa
betów w kraju obniżył się znat:znie i 
z pewnością już nie sięga 500fo. 

Wydaje mi się, że historja ośmio
letnia w kraju szkolniclwa prywatne
go i jego zaslugi na polu oświaty na
rodowej wskazywać powinny i dalszą 
pracę nad szerzeniem światła wśród 
ludu w tym samym kierunku. 

Powoli, prawdopodobnie, wysiłek 
spułecz11y podolalby zadaniu i obo · 
wiązek wobec ludu byJby speJniony. 
Wobec nowego prawa o zasi łkach rzą
dowych na nauczanie powszechne sze
reg gmin w Królest\\'ie uchwali! za
kładanie gęstej sieci szkól rządowych. 
Niewątpliwie, jest to skutkiem właś
nie przez Macierz i szkoły pl'ywatne 
obudzonej w ludzie potrzeby oświaly. 

Tymbardziej więc należy dziś pa
miętać powyżej przytoczone stosunki 
ilościowe pomiędzy szkolnictwem po
czątkowym prywatnym a rządowym. 
Olbl'zymiego nakładu pracy w postaci 
rozgalęzionego szkolnictwa prywatne
go marnować nie wolno. Wysiłek pry
watny w dalszym ciągu dorównywać 
powinien wzrostowi szkól gminnych. 
Chodzi o zachowanie wagi dotychcza
sowej udzialn społecznego w bilansie 
oświatowym Królestwa. 

I 

u: A L E N D A R Z Y K. 

W1cb6d 1łańc1 a. 1 m. 14 r. 
Zach6d 11 g. 5 m. 16 pp. 
Ołuaoić dala aadz. 9 111. 59. 

Wachdd kalQżJca a. 8 m. 19 r. 
zachdd 11 g. 9 m. 52 r. 
Przybyło dnia godz. 2 m. 20. 

Dziś: Symeona B. M., Maksyma M. 
Jutro: Konrada M„ Mansweta B. W. 
Piątek: Leona i Eucherjusza B. W. 

KRONIKA§§~~~ 

~~MIEJSCOWA. 

Z Pabj. Tow. Nauk. Zapowie
ąziany na niedzielę ubieglą odczyt dr. 
Zelislawa Grotowskiego nie odbyl się 
z powodu nagłej jego choroby, o czem 
zawiadomienie lelcgrafic:me nadeszfo 
w dzień odczytu o godz. l1/2 po po!. 
Depesza ta zusla la umieszczona na a
fiszu w Domu Ludowym, gdyż ze 
względu na dzie1i świąteczny i królki 
czas pozostały do ~od~~ny odcz.yto\~Pj 
nie można bylo rozlep1c odpow1edmch 
zawiadomień na afiszach '" mieście. 

- Odczyt w nadchodzącą nie
dzielę wypowie p. Eugenjusz Sokołow
ski. Temat: 11Japonja". 

I 
- W ubiegłą sobotę w udekoro

wanej roślinami sali siedziby T-wa 
Nauk. odbyła się wieczornica. Osób 
zebrało się niezbyt wiele, bawiono się 
jednak bardzo ochoczo tańcząc do 5 
rnno, po uprzednim wysłuchaniu pro
dukcji wokalno-deklamacyjnych. 

Ogólne zebranie członków Pa
bjanickiej kasy Pogrzebowej. 0-
becnycb 215 czlonków. Zebranie za
gai! prezes kasy p. Sz. Uznański. Na 
przewodniczącego zebrania za proszo
no p. K. Bonclera, któ1·y powołał na 
sekrPtarza p. St. .Lewandowicza, u na 
asesl>rciw pp .• J. Sliwi11skiego, M. Mu
siała i T. Waligórskiego. Ze sprawoz· 
dania kasowego dowiadujemy się, iż 
dochód ZH rok 1913 wvniosl 824 rb. 
05 kop., rozchód 888 1:b. 82 k. Re
manent 481 rb. 99 kop. Członków li
czy kasa 409. \V ubiegłym roku wy
płacono za 28 pogrzeby po 24 rb. 

Po odczytanin sp1·11wozdań przy
stąpiono du wyborów zarzf!du. NH 
prezesa zoslnł wybrany p. Antoni Sa-

.,,;.: . 
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muel 101 glosami, a na członków 1:. ~ . .v',<;<k~ w K~łles~wie ministra wojny, 
rządu pp. Szczepan Uznański 78 ; Suc.homliuO\\~~' lecz w takim razie ze 
.Józef Boncler 65 gl., na zaslępc1 '''.J.: zmianą g-eneq~ł-gubernalorsbYa wai·-
pp. Paweł ·wlodarczyk 49 gl., Teo · sza wski.ego na \iamiestniclwu Króle:;t-
Szlukier 43 gl. i .Józef Skibiński 31 wa Pólskiego. 
Do komisji rewizyjnej pp. Feliks 1 W każdym razie sprawa zaslą.-
korski 101 gl., .Jan Niedzielski 84 r1 ., pienia gen. Skalona rozsirzygnięla zu-
Sylwester Bolonek 68 gł., na zast1 stanię w ezasie najbliższym. 
CÓ\\' pp. Władyslu w Wojnn 45 g!., .Jul- - Kola dobrze poinformowane 
jan Jekel 33 gl., Gustaw Pri.iffert 32 gJ. podkreślają, że ~aucljencja Suchomlino-

Z wolnych "'niosków zebranie u- wa w Carskiern Sioie byJa bardzo dJu-
chw;.iliJo, aby członkowie zarządu po- gu. Zaproponowano mu podobno wy-
bierali wynagrodzenie za posiedzenia sokie slanowisko w Warszawie·, Sucho 
po 2 rb. za każde. mlinow zaś ze swej strony, prosiJ o 

zwołanie specjalnej narady w 1.ej spra-z Tow. śpiew. „Lira". Koncert. wie i danie mu pcwnycl1 dyrektyw. 
chóru "Liry" i "sumowego• wraz z wy- _ Deputacja miasta Lodzi w po-
stępem kola dramatycznego „Liry" od- niedziałek ubiegJy wyjech::iJa do Wnr-
by! się w sobotę ubiegJą z dużym po- szawy pl'ezydenl Pieńkowski, oraz f'ci-
wodzeniem przy pelnej sali. Po ukoń- brykanci dr. Biederman i p. Rychter„ 
czeniu Koncertu rozpocząły się tańee Wiozą oni z sobą wianek na ti•umnę 
i trwaJy do 7 rano. 104 pary slanęly generał-gubernatorn Skałona. 
do pierwszego kontredansa. 

Bal kostjumowo-maskowy pra
cowników hanulowycb i przemysło
wych, jaki się odbędzie w nadchodzącą 
sobolę. zapowiada się bardzo dobrze. 
W celu większego zainteresowania, ko
mitet zabawy wyznaczy! dwie nagrody 
dla -pań za najbardziej oryginalne ko
stjumy. 

Glosować będą na pocztówkach 
wszyscy uczestnicy zabawy, przytem 
należy wpisać ną ka1·cie dokładne okre
ślenie danej osoby. Pocztówki będą 
do nabycia przy kasie. Maska, która 
otrzyma największą ilość głosów, otrzy
ma I nagrodfil, następna II. Przypo
minamy, że bilety na zabawę można 
już otrzymywać codziennie w siedzibie 
Handlowców od godz. 8-9 wieczorem 
przy ul. Dlugiej N2 50. • 

Dochodzą do nas narzekania na 
zbyt pospieszne zamykanie sklepu Hur
towni phy ul. Dlugiej. Przytoczono 
nam parę przykladów, kiedy intere
sanci ze wsi przyjechali o godz 121/ 2 
w pot, kiedyindziej znów kwadrans 
przed 8-ą wiecz. i zastawali sklep już 
zamknięty, choć powinien być do 1-ej 
i do 8-ej otwarty. (Przerwa w czyn
nościach sklepu od 1 do 3 po pol.) 

Zebranie Ogólne stowarzyszenfo 
zawodowego, robotników przemysln 
włóknistego "Praca", odbyło się w nie
dzielę. Sprawozdani e umieścimy w 
numerze sobotnim. 

Znęcanie się nad koniem. W 
ubiegły piątek syn Karola Seidla, w.la
ścicie la domu z ul. Tylnej, pojechai z 
parobkiem Majewskim po wiory do 
papierni. Koń już od poprzedniego 
dnia ledwie chodził na 3 nogach. Gdy 
w Papierni, pomimo bicia, koń nie 
mógł iść, zmuszono Seidla do wyprzą
gnięcia go. Na rogu ul. Saskiej i S-go 
Rocha, koń upadl spocony caiy i nie
mógJ iść dalej, w1·eszcie po tych mę
czarniach zdechJ. Oprawca skonsta
tował pl'ze!amanie hęgosJupa. Oczy. 
wiście, że koń musiai być bity po 
krzyżu ciężkim drągiem, będąc być 
moźe już i przedtem kulawym. Spra
wą tą zajął się już jedeH z członków 
T-wa Opieki nad zwierzętami, aby po
ciągnąć właścicieli konia do odpowie
dzialności. Na sprnwie się wyjaśni, 
klo iawinil i dlaczego kulawy koń ·u
żywany byl do wożenia ciężarów. 

LJ W sobotę zmarł generał gu
bernator warszawski general adjutant 
Ska!on, który zarządzał naszym kra
jem od 1905 r., po jenerale Maksimo
wiczu. 

- W sobotę wieczorem, zaraz po 
skonie generał gubernatoi-a SkaJonn 
odprawił modły superintendent genc:
ralny zboru ewangelicko-agsburskiego 
pastor Burscbe. 

Onegdaj w południe biskup pra
woslawny .Joasaf w otoczeniu ducho
wieństwa prawosławnego odprawi! na
bożeńshrn przy zwłokach w sa li Ko
lumnowej Zamku. 

Z ·Kraju. 
Z GUB. PIOTRKOWSKIEJ. 

-O Pl'zed kilku miesif}cami aresz-
towano w Lodzi 37 żydów, agitują
cych na rzecz strajku po":·szechneg'o, 
z powodu sprawy Hejlisa. Zydów Lych 
skaz.ano administrncyjuie na 3 miesią
ce aresztu, a obecn ie będą oni wysła
ni z gub. piotrkowskiej. 

O Rewizja wykryJa w magistra
cie w Sosnowcu ogrnm ne spl'zenie
wierzenia w wydziale sekweslratol'
skim. Rewizja jrszcze trwa i ustali 
zapew~e wysokość sprzenie.wierzonej 
sumy. 

O Piotrkowski rzr1d gubemjalny 
po raz trzeci nie zgodziJ się na proś
bę zarządu zgromadzenia cechowego 
majstrów szcwckich w Lodzi o poz
wolenie na założenie hurtowni z ma-
terjalami szewckiemi. · 

O Śledztwo, prowadzone pl'zez 
sędziego śledczego do spraw szczegól
nej wagi przy piotrkowskirn !Sądzie o
kręgowym, w sprawię ma'Sowego zwol
nienia żydów od pełnienia powinności 
wojskowej zn pomocą osób podsta
wionych, już ukuńczono. W sp rawi e 
tej pocią~nięto do odpuwiedzialności 
sądowej 40 osób. 

O Lódzki komitel l1andlu i prze
mystu wysląpit do rady zjazdu przed
stawicieli handlu gie ldowego i rolnic
twa z propoiycją poddania pod obra
dy zjazdu wniosku o uwolnieniu o'd o
pfacenia podatków domów robotni
czych, wznoszonych p1·zez Tow. akc. 
i różne firmy, jak to stosowane jest 
w Anstrji, gdzie domy robotnicze 
zwolnione są od podalku na lai 24. 

Z RÓŻNYCH STHON. 

D P. Klemensowski, o · ube7._w]a
snowolnieniu którego i osadzeniu w 
zakładzie dla umysJ'owo clrnrych z o
burzeniem donosiliśmy, olrzymal pra
wo powrolu pod opiekę żony swej, a 
wszystkie dokumenty zabrane mu przez 
głównego opiPkuna p .. Jana Wiewiey
skiego, mają być niezwJocznie złożone 
na ręce sędziego pokoju 8 rewiru m. 
Warszawy. 

O Aresztowanego adminislrncyj
nie p. Wiktora Kieseweltera, redakbo
ra .Rolnika hrubieszowsktego" za arty
kuł p. t. "Zagadka rozwiązana" ska
zano na 500 rb. ka1·y lub 3 miesiące 
aresztu. 

O W Plocku w sprawie o wywóz 
"źywego to warn" skazano: Ki\.vę Sil
berreicba i Potersteina na 3 lata rnt 
aresztanckich z ograniczeniem praw, 
Pesę Banmelową na l1/2 roku rot are 
sztanckich z ograniczeniem praw, Cha
ję Lewandowską i \i\i'oll e1·sleino\l'ą n
niewinnio110. 

x~ 14. 

O Uchwała o zamlrnięciu kal'
czem. Na zebraniu gminy Ląck w Ru
dziwiu (po.w. Gostyński) dn. 3 lulego 
zapadła bardzo donios!a uchwahl. N1:1 

wniosek wójta p. Chojnickiego zgo
dzopo s ię prnwie jednomyślnie r,ia 
zamknięcie wszystkich karczem w gmi
nie a jest ich kilka w samym Lącku 
i jedna w Hadziwiu. Z wielkiem uzna
niem należy podnieść ten l'akl zaml!:nię
cia karczem, a grniniacy !ąccy diogą 
świecić innym przykladem. 

Z Cl~SA RSTWA. 

X Zajście w komisji budżeto
we,j. W komisji bodżelowej Dumy 
państwowej przy omawianiu projeklu 
wyasygnowania kredytów na koszty u
dzialu w międzynarodowej wystawie 

~sztuki drukarskiej, pos0J Szingarew za
pytał przeslawiciela rzq.dll, czy na wy
stawie' lej w oddziale rosyjskim l'i g\1-
rowa ć będzie ]_Jiec w . którym palą 
skonfiskowane książki, maszyny do 
przecinania tych ksiqg, stalyslyka rc
daklorów siedzących w wiQzieniac!1, 
slalystyka kal' prnsowych i 1.. p. 

Na wystawie fignrować powinni 
chuligani, grasujący w prasie - od- . 
powiada z miejsca Zamys!owskij. 

Naturalnie, odpowiadają mu z le
wicy - powinny Lam być wystawio
ne portre:ly wszystkich \\'spó!pracow
ników .Ziernszczyny". 

Przedstawiciel mi11istel'jum han
dlu i p1·zemysłu, Litwi11ow-Falinskij, 
zaktupotany odpowiedzial, że dozór 
nad prasą należy do innego depa1·

1
ta

mentu. Kl'edyl żądany komisja uch
waliJa. 

X Rada pańsl11·a zak01'1czyJa n~_. 
reszcie rozprawy nad artyku.l'ami pl'a
wa o sprzedaży trunków, uchwalnjric: 
w redakcji Dumy. ArtykllJ len u11da
je prawo zarządom miejskim, zebra
niom gminnym, wiejskim i l. p. pra
wo wydawania zakazów sp 1·z edaży 
napojów wyskokowych w danej miej
scowości. 

Przyjęto również dopełnienie Bur
ki, wedlug którego zarządy miejskie 
mają prawo określirnia najwyższą licz
bę sklepów monopolowych i wszel
kich pl'ywatnych handlów trnnków o
raz wskazywania miejsca, gdzie ma
ją być takowe ol\\ ieranc w danej micj

·Scuwości . 
Prnzes mini strów Kokowce\\', któ

ry wypowiadał się przeciw wspomnią- · 
nemu prawu pon i ós! porażkę, nato
miast w przejściu jego pl'zypi!iują du
że .znaczenie obl'onie h1·. Wittego. 

X Ze stoR11nl,ów ''inlnndzkich. 
.Tak pisze nRusskoje SlO\\'O"' JlO"'Y gd
bernalor finlandzki, gent' 1·1:iJ Widnes, 
po objęeiu swego ur2'1ędu przybyJ do 
magislrulu helsingl'orskiego i oświad
czyt, że pragnie widzieć prezesa 1·ady 
miejskiej, p. Normana. P. Norman, 
jak się okazalo, nie był podówczas o
becny ·w magislracie, pomimo, że wi
zyta gubernatora byJa z góry zapo· 
wiedziana. Nie podobaJo się lo gu
bernatorowi, który też kawJ wezwać 
telefonicznie p. Normana do magistra
lo. Otrzymawszy odpowiedź p. Nor
mana, iż nie jest pod,sJaclnym guber
natora i rozkazów jego uwzględniać 
nie myśli, gen. Widnes sprowadził 
prezesa rndy miejskie.i przemocą pod 
eskor lą stójkowych. P. Norman nie 
chciuJ odpowiadać na żadne z pytań 
gubernatora i oświadczył tylko, że za
skarży jego postępowanie do sądu. 

~ Podziękowanie. 

Wszystkim, którzy okazali mi w moim 
nieszczęściu tyle współczucia, pomo
cy i uczestniczyli w oddanm ostat
niej posługi Mężowi memu 

. ś.tp. 
IGNACEMU GRABSKIEMU 

I 
niniejszym składamy z głęb i zbolałe
go i wdzięcznego serca "Bóg zaP,łać" 

Żona, dzieci i rodzina. -' Na nahoże11slwie byli obecni przed
stawicie le wszystkich \\fadz rządo\\ ych; 
z pośród arystokracji polskiej: m11r
grabina Eliza Wielopolska, margrubja 
Wielopolski, hrabia Polocki, lin1bia 
Przeżclziecki; konsulowie zagranicu i, 
Ul'zędnicy dworscy i in . 

Pierwsza Pahjanicka Piekarnia Mechaniczna 

- Pod11oszom1 jest obecnie spl''l 
wa mianowania na najwyższe stan 1-

Poleca a woje wyroby, jąko to: Chleb żytuJ, ciemny, jns ny i razowy, J!Sze1111y
r1tzowy, bułki, chnły, JH}~zki itd., 1pv1n·1rnt11jąc zn hygleuJczny WYJ>iok tnkowych. 

Mie.j sen. l'!iprzeclazy: 
ł) Ul. Święto•Jań&ka Ni 3 li 3) Nowo-Polną dom W•go Kozła 
2) " Fabryczna Ni 24 4) Szosa Łaska dom W. Rattego 
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o G Ł o 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ RESZTEK 

. i partyjnych LEONHADOTA na g~J'niti ... y, jesionki 
sztuk fabryki I'\.. i kcsti ... :111 damskie. :: 
------- I -Ia11dl11Jq„y1n rabat.-------

EDMUND WASILEWSKI, == ŁODŹ, == Mikołajewska 67. 

E N 

~~llV~~ 
~~ Wład. Jaworski 

N! 2 Św. Jańska N! 2 
POSIADA WSZE.LKIEOO R.ODZAJU 
KOSZULKI DO LAMP OAZOWYCH. 

v~~ll 

O B O •t Łodź, Średnia 5 r. . l'\..eJ ' telefon 33.79 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i~~~~~~'~ Spc~olista chorób: skórne, ~·losów, wene

ryczne, moczopłciowe i kosmetyka lP.karska. 
L crl.cnif' syphi li s11 1 

salvar~nnem Er lich-I latu 6o6 i 9T.J 
(w!irOcl>.vlnil•). l1'c1.cnie cleklrycznośriq, clektrol1zq 
\usuwan.iP !-iZflC'Cqt•ych wlosów) oSwit·Llt·nie knnnlu 
(nrctro•kopin). Pnyjmuj~ od ą'/, do 1111 , i od S - 8 
o o o \V niedziele i Ś\\.d~tu od 10-~ µp. o o o 

HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Ttlwarów KolQnjalno-Spożywc·zych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-24) 

PABJANICE, ULICA DŁUGA N! 44. 
Poleca Szauo,vuej Pn.blieznoś<~i povv'y:;;1o1zc art~iJnrly . 
vv uaj Ievszy1u g·a'}nuh:n i '\Vyl>orzc po eonaeh uizhi<-h, 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!~~~~~~~~ 
Bal- li 

FABRYKA KWIATÓW SZTUCZNYCH 

ELŻBIETY KIEPPER 
WARSZAWA, + + + DŁUGA M 46. 

= POLECA: = 
KWIATY BRLOWE DO KRPELUSZY 
~ I OZOOBY DO GŁOWY. = 

Nagrodzona na wystawie „Królestwo Mody" 
:: Zt.OTYM .MA.t.Y;\\ MEDALEM. :: 

KRA WIEC MĘSKI 

J. ·oABRYJANCZYK 
Pabjanice, ul. Niemiecką 9. 

Wykonywa obstalunki gustow• 
· nie i TA N I O z powierzonych 

== i własnych materjałow. u 

Duży wybór materjałów w sztukach i resztkach. 

„. llb p~n 'ddciolu~ poocok~lui~. „. 

m------------------------a Magazyn Mebli stylowych 

L. SZYMAŃSKI i S-ka 
Łódź, Andrzeja .M 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę 
że magazy;1 swój przeniosłem z ul. . 
Piotrkowskiej N~ 11 7 na ulicę AN
DRZEJ A Ne Z. Jednocześnie nadmie
niarn, że posiadam na składzie duży 
wybór mebli stylowych 

Z poważaniem 
L. ~zynutl1.i.,;h:i. 

Sklad Mebli. 

=======:::=:;:==========~====·· ma ---.m 279-12 3 • 
u..---------------------,....11 

Nie zawiera żadnych tłuszczów zwierzęcych z tego powodu zdatne do potraw postnych. 

! Masło roślinne „Alima" 
'r./'J 

~ do użytku stołowego i kuchennego 
o -r::r „ 
N -o 

H funt . 38. kop. 
'-< 
3 

o 

~ 
6odziennie , . . swzeze ·-E 

~ 
Oo nabycia we wszystkich sklepach. kolonj. i spożyw. 

~ 
.o - Wyłączna sprzedaż na bódź i okolicę: 
o Emil aadrian, bódź, lVIikołaiewska 100. 

-·----------------~-----------------T_e_1e_~_o_n __ N2_-_·_7_-s_s_. ____ , _____ 
1
i 

Olbrzymia Oszczędność! Olbrzym.ia Oszczędność! ------

WIN A „CHAST A" 
SĄ UZIAllJ Da1JBBCCJ CZYSTE l WY1BC1B~;W

1

E w· SMAJHU 
Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 90 i 1,25 za butclkc;. 
Białe ·wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 100 i r,25 za butelkc;. 
De ero,i\rc vvina po 50, 80, r,oo, 1,25, 1,50 i 2,00 za butelkc;. 

~ Skład \V Łodzi, Piotrkowska 99. ~ 
--------------------------------------------·-------------~----~--------·------... 

I A. 

SPIESZ C l.E 

PAŃSTWO 

3. 

tylko krótki czas jesz
cze ta n i a wyprzedaż 

u Schmechel i Rosner 
Łódż, Piotrkowska 1 OO 

I \ 

Dr. NIED. J. SZWRRGWlłSSER 
Lódż, PIO'C'H'KOWSl'-A l~ 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Spcojnlistn choróll: żołątlkn, kiszek i 11rzc0 

miany matcrjl (cukrowa, podagra, otylośc, 
i t. d.). Niezbędne dla djagnozy analizy 
chemiczne i baktcrjologicznc wydzielin i 

krwi w laboratorjum wlasnem. 
Przyjmuje od 11 - 1 i od :i - 7 i pól po poi 

NOWE 
KURSY 

-~ 
NOWE 

KU RS'Y 
Łódź, Piotrkowska 65. 
P a b j a n i c e, Długa 4 /6. 

· ~o - . • O°lo wui'"~.i. 

Zamiast I - 3 lat 
Tylko 5 miesięcy • 1Jzle11ny .Jrnrs ,. 
lub IO miesięczny wieezorowf. · 

• 1'• I I ; \ 
Za pomocą naszego pewnego 1 wy
próbowanego sydomn nauozimln (Je.
dyny do tej pory egzystujący), wy
starcza wyżej wzmiankowany okres 
czasu w zupdności, aby się wyspe
cjalizować na: l) majstrów tkackich, 
2) monterów warsztatów tkackich, 
3) Rysowników wzorów tkanin, 4) 
Deseniarzy, :i) \Vybijaczy kartonów 
- - O) Snowaczy i t. p . - -

Bliższe szczegóły w loknln kursów. 

Jos. Ronsch i S·wie. 

~-- N) 
P~AGOWfłIA UBIORÓW DAfłlSI{Iaa, 

BIEhIZfłY i aAfTU 
A. MURCZKlEWICZ 

Pabjaniae, 111. S-to Jańska 7 m. 7. 
Wykouywn w!izelkle roboty w znkres 
]Jowyższy wchodzące iinnktualnlo, sta· 
raunic>. 110 cenl\Oh na1ler in·zy!!tępnyoh, 

277-4-1 

Zaol'nął pt' es s~czurnik. Znalazc~ uprasza 
się o odprowadzeme za na

grodą ul. 7amkowa, Woldański. (1-1) 

Okazyj'n'ie mieszkanie do wynaJęcia, duże 
słoneczne, ciche. Wiadomość; 

w .Księgarni Pabjanickiej". (2-1) , 

Umeblowany Pok 'j' z dzii:nnem utrzy-
0 maniem za 35 rubli 

zaraz lub od 1-go marca do wynajęcia. 
Wiadomość: Zamkowa M 20. (~-1) 

Zgu bi o no w przes~l~m miesiącu. książ~ę 
do nabozenstwa a w nieJ dwie 

koronki. Laskawy znalazca raczy odnieść 
do redakcji .Gazety I~abj .". (~-1) 

PROGRAM. li . Od Wtorku 17-go do Piątku 20-go Iiutego Włąaznie. --.i PROGRAM.• 

DZIENNIK GAUMdNTA, kronika ostatnich wydarzeń. PR ZYG ODY D ŻON A, nader komiczne. 

n z i ko róż I 'rzvuo~v ~Hrlo.ka Holme~n ::;~:: 
Wstrząsający dramat w 2-ch częściach i!'./j \'N\! j~'.:~::\! PO K S O N A O Z E N 1 L I, wielce komiczne. f!'.f:\l !!):\i ii~~::\j 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. = Pu tek przedstawień w dni powszednie o godz. 1 wiecz. w niedziele I święta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja· - w !!!!!J 
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(SAijONY M M l(J4 1()5 - lfJ6) 
I 

' 
I 
I 

](g 14. '. 

- o~ 1~·00 LUTE OO ~o !!·UO ·LUTE DO' r. ~. -
NA SEZON BALOWY 

SEZON NICEJ·SKI 

SEZON WIOSENNY 

I . 

Gotowe Suknie Balowe 

~ . 

SUKIEN 
KOST JUMÓ\\" 
OKRYĆ 

KAPELUSZ·Y 

PRZYJMOWANIE 
ZAMÓWIEŃ 

Sukienki Wieczorowe Panieńskie 
Kostjumy Wiosenne 

Płaszcze 

Bluzki 

~knzvinie: Koni ek~in EDtrznnn I 

=~= 
W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 

' 




